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Reńakejs etwarta 
g rana do 2 po południu. 


"Dziś: $5. Wilibalda B. W. Engelber. 
Środa: Ś-go Gotfryda B. W. 
Czwartek: Ś-go Teodora M. 

Piątek: Ś-go Andrzeja z Awelinu. 


— Jutro, jako w oktawę uroczystości Wszystkich 
Świętych, przypada w kościele Opieki Ś go Józefa 
(wprost ulicy Królewskiej) dopołudniowe nabożeństwo 
bractwa Matek Chrześcijańskich. | ) 

— Adwent w r. b. rozpoczyna się od dnia 3 gru- 
dnia. 

SETETE EROSA REC EZ WY EI SST E KRAT ENY A AEE 
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— Najjaśniejszy Pan, 8 października r. b., Najwy- 
żej rozkązać reczył: niższych stopni wydziału mary- 
narki, którzy na 1 stycznia 1872 roku wysłażą 10 i 
więcej lat, uwolnić na urlop nieograniczony. z za- 
strzeżeniem, aby ze statków znajdujących się w żeglu- 
dze, uwolnienie dokonane było po skończeniu kom- 
panji. (Dz. War.) à 

— Członek rady państwa, sekretarz stanu do przyj- 
mowania próśb, radca tajny książę Dołgoruki, powró- 
-Giwszy z Najwyżej udzielonego mu urlopu, objął Naj- 
wyżej powierzone mu obowiązki. (Dz. War.) 

— Przez Najwyższy rozkaz w wydziale kontroli państwa, 
z 14 października, mianowany został, zarządzający warsza- 
wską izbą kontrolną, rzeczywisty radca stanu von Ziibbenet 
dyrektorem kancelarji kontroli państwa. (Dz. Dz.) 


— Przez rozporządzenia zawiadującego dochodami akcy- . 


znemi gubernji Warszawskiej i siedleckiej: został zatwier- 
dzony: pełniący obowiązki starszego pomocnika nadzorcy 
2-go okręgu zarządu akcyznego gubernji warszawskiej i sie- 
dleckiej, regestrator kolegjalny Edward Kasprzycki w obo- 
wiązkach starszego pomocnika nadzorcy tegoż okręgu, od 
11-go października 1871 r. i (Dz. War.) 


| —St.— W miarę trudniejszych coraz środków wy- 
żywienia ludności, umysły myślące zajmują się wyna- 
łazkari mającemi na celu zmniejszenie kosztów przy- 
gotowania żywności. W Nrze 4 i9 „Les Mondes“ 


- x. b. wydawanem w Paryżu przez p. Muenio znajdu= 


my opis rondli do gotowania, pomysłu pana Adama de 
Madras. Od r. 1865 to jest od czasu opisu ich w „Mo= 
niteur universel“: pomysł ten wprowadzonym został 
w wielu dobroczynnych zakładach i fabrykach w Pa- 
ryżu, w których używaną jest para, 

Rondle te czyli naczynia do gotowania mają podwój- 
jędzy które wpuszcza się strumień pary go- 
rącej z kotła parowego znajdującego się w fabryce 
lub zakładzie. Strumień ogrzewa dno i gotuje ży- 
wność. Wielkość tych naczyń może być rozmaitą i za- 


l papowang do ilości porcji. Strumień pary przecho- 
dzi z jedn 


jednego naczynią do następnego, dopóki nie- 
utraci siły ogrzewającej i niezgęszcza się. 
Dogodności takiego zastosowania! pary mają za za* 


danie: 1) szybkie i regularne przygotowanie żywności, 


2) możność zatrzymania ciepła potrawy w dłuższym 
czasie, 3) możność zużytkowania zbywającej pary w fa- 
brykach i zakładach, oraz zgotowania jadła jednocze- 
śnie dla wszystkich robotników i po 4) ogromna osz- 
czędność opału i rąk. 

Dla przygotowania obiadu, potrzeba tylko czterech 
takich naczyń. W jednem objętości 150 kwart gotują 
zupę, w drugiem 72 kwart mięso z przyprawami, 
w trzeciem 20 kwart przygotowujesię zieleniną sucha 
i świeża, w czwartej objętości 8 kwart dla pieczeni. 

ak urządzona kuchnią dostarczać może codziennie 
4,200 porcji obiadu i więcej. Jednej osoby dosyć dla 
doglądania całej tej operacji, a przy regularnej. obfi- 

osci Pary, jak tylko gotowanie się rozpocznie, i ta 0- 
soba : może na jakiś czas oddalić się do swoich zatru- 
dnień. Obiad taki kosztował jednego robotnika nie 
więcej, jak 25 groszy. Wynalazca p. de Madras będąc 
notarjuszem i mieszkając w Paryżu przy ulicy S. An- 
toine Nr 205 chętnie i bezpłatnie udziela wszelkich 
informacji © Swoim pomyśle. 

Obecnie zaś jak zapewnia „Les Mondes*, mechanik 
Herman w Paryżu wynalazł również tak zwaną becz- 
kę przenośną, do gotowanych potraw, która dozwala 
na dalszą przestrzeń przenosić pożywienie bez ozię- 
bienia potrawy. oeczkę tę stanowi cylinder metalowy 
obłożony przędmiotami nieprzepuszczającemi ciepła, 
wpuszczoną do innej beczki umieszczonej na kołach 
i dającej się przenosić z miejsca na miejsce. Potrawy 
S lu p. Madra a potem Się 
rozwożą. Beczka ta objętości 200 kwart, kosztuje 100 
franków. Obiad tak przygotowany i składający się je- 
dynie z zupy i kawałka mięsa, kosztuję od 5 do 7 
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Adres Redakoji „Kurjera Warsz.”: PLAG TEATRALNY, Hr 5, dom W. L. ZABŁOOCEJEJ. 


kop. Jedna taka beczka dostarcza 300 porcji. Pomysł 
p. Herman znalazł już zastowanie w najbiedniejszych 
częściach miasta w foksalach dróg żelaznych i na spa- 
cerach. 

Warto w istocie, ażeby u nas w szpitalach lub fa- 
brykąch, a nawet w kuchniach tanich, gdy koszta 0- 
pału i służby są tak drogie, próbowano użyć tych środ- 
ków zmniejszających koszta administracji. 


Wiadomości miejscowe. 


— Warszawskie „Towarzystwo Dobroczynności.—Na mocy 
łaskawego zezwolenia J. W-go. Jenerał-Feldmarszałka Hr. Na- 
miestnika Królestwa, objawionego w odezwie W-go Ober-Polic- 
majstra, Miasta Warszawy Nr. 87,783, Towarzystwo dla zasi- 
lenia nader SZCZU łych funduszów swoich, oraz aby postawić 
się w możności udzielenia wsparcia w drzewie ubogim z mia- 
sta, przedsięwzięło, zarządzić zbieranie dobrowolnych skła- 
dek po domach za pośrednictwem właścicieli domów lub 
Rządców tychże, jak to miało miejsce lat poprzednich. 

Towarzystwo doznając ciągle współczucia mieszkańców tu- 

tejszego miasta, ma nadzieję, że i obecne odniesienie się Jego 
do miłosierdzia publicznego p myślnym uwieńczone zostanie 
skutkiem; właścicieli zaś i zarządzających domami, ma honor 
prosić jak najuprzejmiej, ołaskawe zajęcie się powyższą kwe- 
styą do której stosowne druki na papierze koloru białego dla 
zapisywania własnoręcznie przez ofiarujących złożonych kwot 
będą mieć sobie doręczone, za pośrednictwem opiekunów, 
Członków Towarzystwa i rad cyrkułowych, a uzbierane w 
każdym domie kwoty, :raczą ile być może najśpieszniej wraz 
z listą ofiar składać na ręce tychże, a mianowicie. 
„_W Qyrkule i-em na ręce W, Zbiegniewskiego przy (ulicy 
Zródłowej Nr. 2637); w 2-gim na ręce W. Strzeszewskiego 
(ulica Stara Nr. 1870/1); w 3-im na ręce W. Dunina (Długa 
Nr. 592); w r: na ręce W. Gronau Ludwika TEEN 
Nr. 2255); w 5/6-tym na ręce W. Moryczewskiego Leopolda 
(Ogrodowa Nr. kak: w 7-ym na ręce W, Kuśmierskiego 
Franciszka (Chłodna Nr. 766): w 9-tym na ręce W. Rakows- 
kiego Leona (Bracka Nr. 1582a); w 10-tym na ręce W. Szy- 
manowskiego Józefa (Nowy-Swiat Nr. 1314); w 11-tym na ręce 
J. W. Szulca Aloizego (Maryensztadt Nr. '2647a); w 12-tym 
na ręce W, Skoryny Cezarea (Brukowa, na Pradze Nr. 390) 
którzy na złożone summy wydawać ne stosowne kwity sznu- 
rowe.—Prezes Administracyi ogólnej Preyss. Członek Sekre- 
tarz Towarzystwa Dabrowski. 


== Ludność Warszawy od niejakiego czasu znacz- 
nie się powiększyła, tymcząsem liczba mieszkań nie- 
tylko że nie wzrosła w odpowiednim stosunku, ale na- 
wet zmniejszyła się, Następstwem ztąd koniecznem 
coraz większa drożyzną mieszkań i trudność w ich do- 
staniu. Gdzie tylko idzie o jakiekolwiek kupno i sprze- 
daż, tam koniecznem jest swobodne współzawodnic- 
two. Otóż niema i nie może być w tej chwili przy- 
najmniej mieszkań, ponieważ Wszystkie prawie miesz- 
kania. w. Warszawie są obecnie zajęte, Wyraz prawie 
stosujejsię;tu do małych mieszkań, których pewna liczba 
jest wolną z rozmaitych przyczyn, większych bowiem 
mieszkań złożonych z 4 lub 5 pokoi, niema obecnie 
wcale, W rubryce ogłoszeń znajdujemy same żądania 
ale ani jednego ofiarowania. Fakt ten powinienby po- 
służyć za wskazówkę dla ludzi szukających umiesz- 
czenia kapitałów. Pomimo drożyzny materjału i ro- 
botnika, jeszcze budowa domów w Warszawie, rozu- 
mie się na główniejszych ulicach, najzupełniejby się 
opłaciła. 

Gdy obecnie dążeniem ogólnem jest, osiągnięcie 
możliwej we wszystkiem taniości, gdy już doczekaliś - 
my się tanich kuchen, tanich wydawnictw, czyby nie 
można choćby się pokusić o nowe usiłowania urządze- 
nią tanich mieszkań, ; 

Towarzystwo budowlane mające u nas powstać, po- 
winnoby oprócz mieszkań wykwintniej urządzonych, 
zająć się budową możliwie oszczędnych a porządnych 
mieszkąń dla klassy uboższej w biiskości ognisk ich 
pracy, wyręczając w tem spółkę domów dla rzemieśl- 
ników, która zawiązana u nas przęd kilkunastu laty, 
nie dała oddawna już żadnego śladu życia. 

Przed niejakim czasem, poruszając tę sprawę, od- 
wołaliśmy się do owej spółki o objaśnienia. Nikt się nie 
odezwał nawet; czyliżby PAD Aj diak 
był czas, że wszystkie pismą 0 tej tylko spółce pisał 
illustrując artykuły widokami Świeżo wzniesionyc 
paz nią domów. Dziś z tęgo zostały jeszcze illus- 

acje. 

Doprawdy możnaby podejczywać, że spółka, o której 
mówimy, dla tego tylko zaczęła działać, by dać ma- 
terjał dziennikarski. Skoro artykuły już napisane nie 
ma się po go trudzić. 


Dnia 26 Października (7 Listopada) 1871 r. 
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Sobota: Ś-go Marcina B. W. 

Niedz. Ś. Marcina P. Opieki N. M. P. 
Poniedz: Ś-go Dydaką Wyznawcy. 
Wtorek: Serapjona i Klemensa MM. 


= Stosownie do przyrzeczenia Redakcji Ekonomi- 
sty, zeszyt październikowy tego pisma, przed kilku 
dniami opuścił już prassę. 

Obejmuje on dokończenie interessującej rozprawy 
p. L. Paprockiego p. t. Opieka nad dziećmi opuszczo 
nemi i dom podrzutków w Warszawie, również da= 
kończenie pracy znanego Ekonomisty Hanuskiego p.. 
Courcella-Seneuil „Odsetek i Lichwa, a nadto p. Stra- 
sburger Dr. Fil., ukończył swoje studjum nad teorją, 
zarobku. W kronice ekonomicznej krajowej i za-- 
granicznej, znajdują się ciekawe materjały, jako toz- 
o produkcji i sprzedaży soli w Kr. Pol., 0 wiejskich: 
instytucjach kredytowych w Cesarstwie, o monopolu. 
tytuniowym, 0 banku rolniczo-przemysłowym w Po. 
znaniu itd, 

Z niektórych prac w ostatnich czterech zeszytach 
Ekonomisty zamieszczanych, damy przy sposobności. 
sprawozdanie, notując tu tylko, że poważne i koniecz= 
ne to pismo, idzie stale raz obrang drogą oznajmia- 
nia czytelaików z najnowszemi zadaniami ekonomii 
społecznej i przemysłowej, w których mejscowe po~ 
trzeby znaczną rubrykę stanowią. 

= Byliśmy dziś rano Świadkami, jak nie młoda już: 
kobieta, dążąc Śpiesznie z Nowego-Światu ku Kra- 
kowskiemu-Przedmieściu, w skutek przymarzłej na 
flizach wody, poślizgnąwszy się, upadła. NZ 

Wypadki takowe w obecnym czasie często powta= 
rzać się mogą i smutne powodować następstwa, a to 
jedynie z tej przyczyny, że codziennie chodniki w róż- 
nych miejscowościach, a szczególniej na Nowym-Świe—- 
cie, Marszałkowskiej ulicy, literalnie na całej prze- 
strzeni, w ciągu całego dnia, zalane są wodą, która - 
w rannej i wieczornej porze w czasie przymrozków, 
zamienia się w ślizgawicę. Pochodzi to ztąd, że służą- 
cy niosąc konewki zbyt napełnionę wodą nabieraną 
z wodotrysków nie idą , lecz biegoą prawie z niemi, — 
w skutek czego, poruszana gwałtownie woda, wylewa- 
się na flizy. Dla zapobieżenia tym dotykalnym niedo- 
godnościom narażającym na łamanie rąk i nóg, nie- 
jednokrotnie już proponowano, ażeby urządzić pokry- - 
wy na statkach które służą do noszenia wody i żą- 
dać od służby, aby ta raczej dwa razy trudziła się po 
transport tego koniecznego czynnika domowego go- 
spodarstwa, zamiast nieść je w zbyt napełnionych na- 
czyniach ; w każdym razie koniecznem jest, aby właś- 
ciciele domów dla wspólnego dobra, zechcieli zarządzić 
posypywanie piaskiem zalewanych trotuarów. 

= Dziś, zamiast zapowiedzianego pierwszego przed- 
stawienia opery Donizettiego Lukrecja Borgia, wyko- 
nang zostanie Żydówka, Helevy'ego. Lukrecja, zostałą. 
odłożoną z powodu niedyspozycji pani Zwoleńskiej,.. . 
która miała śpiewać poraz pierwszy kontraltową par=- 
tja Orsina, Wspominając o utworze Halevy'ego, po~ 
wtarzamy tu zdanie, które o tym kompozytorze i œ 
Mayerberze, wypowiedział nieboszczyk Rossini. Wiel- 
ki ten muzyk a złośliwy jak głodna osa, na zapytanie 
jednego ze swoich wielbicieli: dla czego nic nie kom- 
ponuje po napisaniu Wilhelma Tela, odpowiedział „Mu- 
szę czekać aż Helevy i Mayerber skończą szabasować*. 
Autor Cyrulika Sewilskiego, niecierpiał także Niem- 
ców, bo mu krytycy niemieccy niejednokrotnie do ży- 
wego dojedli; niemieckich kompozytorów nazywał ka= 
puścianemi głowami, 

Yjs= „Gazeta Warszawska“ donosi, że w Warszawie 
jest projekt zawiązania spółki w celu wzięcia w en- 
trepryzę wszystkich teatrów prowincjonalnych. Poda- 
jemy wiadomość, jak nam ją doniesiono, w tej formie 
jednak zdaje się nam ona wątpliwą. Spółka podobna 
mogłaby za zgodą dziś istniejących towarzystw 

ich dyrektorów, którzyby w spółce udział przyjęli, 
objąć zarząd i kierunek scen prowincjonalnych: przy- 
niosłoby to nawet korzyści tym przedsiębierstwom, 
gdyby spółka posiadała odpowiedni, to jest dość zna- 
czny kapitał; ale podobny interes nie może przeszka» 
dzać tworzeniu się i istnieniu osobnych towarzystw 
teatralnych, chociaż zadanie ich w obec takiej konku- 
rencji spółkowej byłoby trudniejsze. ` 

== W operze Meyerbeera Jan z Leydy, wykonanym 
zostanie taniec na łyżwach. W tej choreograficznej 
pracy ma przyjąć udział dwadzieścia cztery: pary AÓ- 
żek i nóg. 


F == Panna Miller-Czechowską w końcu bieżącego 
miesiąca wyjeżdża z Warszawy na czteromiesięczny 
urlop. ý 

i N Wspominaliśmy w zeszłą sobotę o Gewand- 
hausie w Lipsku, | 

Według zdania kilku tutejszych muzyków, Gewand- 
haus, w średnich wiekach miał być sukiennicami lips- 
kiemi. 

Następnie dom ten ofiacowany zarządowi miasta, 
został przeznaczony na pierwszorzędną w Europie 
koncertową salę. 

W Gewandhausie, oprócz Chopina, Lipińskiego 
(skrzypka) Tausiga i kilku innych muzyków pobra- 
tymców naszych, grał także w ostatnich latach, przed 
areopagiem niemieckich Arystarchów muzycznych pan 
Alexsander Zarzycki. 

W r. 1868 dyrekcya Gewandhausu zaprosiła p. Za- 
rzyckiego do współudziału w jednym zwielkich koncer- 
tów, zaś w r. 1867 obecny dyrektor towarzystwa mu- 
zycznego urządził we wspomnionym salonie własny 
koncert, na którym za kompozycye swoje i znakomitą 
grę fortepianową zyskał uznanie pierwszorzędnych 
krytyków i zaszczytny rozgłos w Niemczech. 

= W dniu 8 b. m. w salach redutowych odbędzie 
się siódmy wieczór muzyczny urządzony przez komi- 
tet artystyczny towarzystwa muzycznego. 

= Kalendarz wydawany nakładem p. Józefa Un- 
gra, a liczący już dwadzieścia kilka *lat istnienia, 
w tych dniach opuścił podobno prassę drukarską. 
Zdawało nam się przynajmniej dostrzegać jeden 
egzemplarz tego rccznika za szybą którejś księgarni. 
Zauważyliśmy przytem, że okładki kalendarza są zu- 
pełnie tego samego koloru, co w roku zeszłym. 

= Zwiastun Ewangeliczny donosi, że w Warszawie 
przy ulicy Leszno, uorganizował się zbór Baptystów. 
Wyznawcy zasad tej sekty znanej w Europie pod na- 
nazwą: Anabaptystów (Wiedertiuter, po niemiec- 
ku) czyli nowochrzceńcy, są przeciwnikami chrztu 
dzieci i chrzczą tylko ludzi dojrzałych.  Apostołami 
średniowiecznemi anabaptyzmu, byli: Tomasz Miin- 
tzer, niemiec i Menno Symons, niderlandczyk. Z hi- 
storji życia jednego z fałszywych proroków baptyskow- 
skich, Jana z Lejdy, Seribe ułożył efektowne libretto 
do opery Meyerbeera, którą niezadługo usłyszeć raa- 
my w wielkim teatrze. 

== W tragedji Schilera p. n. „Zbójcy,* która po 
dość długiej przerwie przedstawioną wkrótce zosta- 
nie, rolę Szwajcera po chorym panu Grzywińskim 
grać będzie p. Waliszewski, a rolę Hermana po panu 
Kwiecińskim p. Dłużewski. 

== Rolę stróża Melchiora w farsie Nestroja p. n. 
„Cheę sobie pohulać i rolę Łykalskiego w dwuaktowej 
komedyjce Korzeniowskiego p. n. „Majster iczeladnik,'* 
grywane z powodzeniem przez Ś. p. Ludwika Panczy- 
kowskiego, odziedziczył podobno zdolny komik naszej 
sceny p. Damse. 

= Dowiadujemy się, że Fredro, syn, w liście pisa- 

nym do reżysera dramatu i komedji teatrów tutej- 
szych, oświadczył wyraźnie życzenie, sżeby w „Mento- 
rze“ w roli tytułowej wystąpił p. Feliks Benda. 
} == PP. Hermann i Grosmann, właściciele składu 
fortepjanów w Warszawie, otworzyli w tych czasach 
w Petersburgu, wielki magazyn fortepianów, pjanin i 
fisharmonij. W magazynie tym, przeważnie znajdują 
się wyroby rozgłośnej fabryki Bechsteina, jednego 
ź pierwszorzędnych fabrykantów fortepianów w Ber- 
linie. 

== Kvntramarkarnia w Resursie Obywatelskiej, mo- 
że obecnie Śmiało służyć za wzór do urządzania pra- 
ktycznych odzieżo-chronów. Dawniej kontramarkarnią 
tam nazywały się półki i kilka łokci posadzki, na 
które rzucano skrępowane szpągatem, futra, paltoty, 
okrycia i t. d. Teraz po obu stronach kurytarza, w ni- 
szach ustawiono po kilka rzędów półkolistych stalug 
z ponumerowanemi wieszadłami, pomnożono liczbę 
odbiorców i słowem zaprowadzono ład należyty. Pra- 
ktyczność nowej kontramarkarni ocenić winni wszyscy 
nawiedzający w porze zimowej resursowe progi. 

= Przy sobotnim pożarze na ulicy Piwnej, uległo 
pren oprócz kapitana Skowrońskiego 6 straża- 

ów. Straty w nieruchomościach wynoszą w domu 
N. 47 rubli 1500, zaś w domu N. 45 rubli 1000. Mie- 
szkańcy ponieśli strat przeszło na 500 rs. Przyczyną 
pożaru było prawdopodobnie nieostrożne obchodzenie 
sig z ogniem właściciela fabryki lamp łojowych Ru- 
infajera. 

== Fałszywe assygnety pruskie 25-talarowe ukaza- 
ły się w znacznej ilości, szczególniej w Berlinie. Ped- 
robiono je tak zręcznie, że nawet wielki zakład ban- 
*kowy Disconto- Gesellschaft, znający się na farbowa- 
nych lisach tego rodzaju, dał się oszukać na 4,000 ta- 
larów, i dopiero Urzędnicy Głównego Banku pruskiego 
otwarli mu oczy. Podobno wielką liczbę takich pa- 
pierków już pochwyciła policja, Na giełdzie utrzymy- 
wano, że ma to być wyrób paryzki. (G. w) 

= Rada Gospodarcza Lubelskiego Towarzystwa Do- 
broczynności udzieliła nam wiądomość, że z dwóch 
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przedstawień scenicznych amatorskich, danych na ko- | 


rzyść w połowie tegoż Towarzystwa, a w drugiej po- 
łowie na korzyść niezamożnych uczni i uczennic ta- 
mecznych gimnazjów, był dochód netto następujący: 
Z przedstawienia w sierpniu r, b. było czystego docho- 
du rs. 219 kop: 69; z drugich dwóch przedstawień we 
wrześniu r.b. 235 kop: 69'/ą, a po strącenia wydat- 
ków wynoszących rs. 54 kop: 42, rs. 181 kop: 541/2. 
Było więc w ogóle dochodu rs. 401 kop: 231/,. Po- 
łowę z tego w zaokrągleniu rs. 200 doręczono władzy 
gimnazjalnej, na zaspokojenie wpisów szkolnych za 
niezamożnych uczniów, druga zaś połowa wpłynęła 
na dochód Towarzystwa Dobroczynności. 

— Wczoraj po południu zwracał uwagę przecho- 
dniów wóz meblowy, transportujący Krakowskiem 
Przedmieściem pudła, pudełka i pudełeczka. W 'po- 
wietrzu rozlegały się najwybredniejsze wonie; uliczni- 
cy biegli za wozem zadając wielką robotę swoim za- 
czerwienionym od zimna nosom. Były to uroczyste 
przeprowadziny jednego ze składów perfum tutejszych. 

== W m. Płocku, jak już o tem donósiliśmy zawią- 
zuje się stowarzyszenie z członków płci żeńskiej w ce- 
lu uorganizowania zakładu dla kobiet miłujących pra- 
cę. Zakład ten ma być otwartym pod nazwą „Ul“. 
Ubogie dziewice i kobiety mają się tam wyuczać ro- 
bót ręcznych, rysunków i drzeworytnictwa. 

= Donoszą nam z Łodzi. Zarząd drogi żelaznej 
fabryczno: łódzkiej dla dogodności miejscowych kupców 
i fabrykantów, uorganizował bezpośrednią komunika- 
cję stacji Łódź ze stacją centralną w Hamburgu. Tran- 
sporta więc wszelkiego rodzaju mogą być ekspedjowa- 
m wprost z Hamburga do Łodzi i z Łodzi do Ham- 

urga. 

= Wielką jest radość z odzyskania przedmiotu 
który po upływie lat wielu, uważany jest za zupełnie 
stracony. Do laski, fajeczki, cygsrniczki, tabakierki, 
i t. p. nie bacząc już na to że często stanowią drogie 
pamiątki, bardzo przywiązać się można. Są to towa- 
rzysze naszych spacerów, podróży, chwil samotnych, 
dumań, i t. p. 

Przed 18 laty, obywatel p. R... będąc na śniadanku 
z kollegami w handlu win p. Tschoe... istniejącym wów- 
czas na placu teatralnym, pozostawił tam kosztowną 
tabakierkę fabryki Tulskiej, która oprócz wartości 
pieniężnej, stanowiła drogą dlań pamiątkę. 

Pan R. wyjechawszy z Warszawy, przez lat wiele, 


ani razu nie zajrzał do naszego miasta, a sądząc że ta- | 
bukierkę zgubił w drodze, zagrzebał już w przeszłości 


miłe o niej wspomnienie. 

W tych czasach jednak p. R... przybywszy do War- 
szawy, wypadkiem odwiedził z przyjaciołmi jeden z tu: 
tejszych handlów winnych. W chwili gdy zebrane 
kółko wznosi zdrowie gościa, właściciel zakładu sta- 


wa przed nim z tulską tabakierką i księgą w której. 


zanotowano datę pozostąwienia takowej w zakładzie. 

Pan R... w pierwszej chwili osłupiał z zadziwienia 
i radości na widok swej dawnej towarzyszki, którą 
właściciel zwrócił napełniorą wyborną tabaczką, Tu 
nastąpiły objaśnienia, uściski, a na podziękowanie 
uczciwemu gespodarzowi za troskliwe zachowanie sta- 
ruszki i uroczysty obchód tak miłej chwili nie oby- 
ło się też naturalnie i bez należytego oblania tej uro- 
czystości. 

= Woezoraj w rozpoczęciu ciągnienia IV-ej klasy 
117 loterji klasycznej, główna wygrana rs. 10,000, pa- 
dła na Nr. 18,974 u kolekt. Baumberga w Warszawie. 
Po rs. 1,000 na Nr. 9,556 u kolekt. Józefa Dawidsohna 
w Warszawie i 22,535 u kolek, Michelsona w Petro- 
kowie. Rs. 500 na Nr. 9,334 i po rs. 200 na Nr. 6,209; 
14,926, 18,518, 22,546 i 22,620. 

Dziś zaś w dokończeniu tejże loterji, znaczniejsze 
wygrane padły ną Nra. następujące: Rs. 5,000 na Nr. 
20,163u kolekt. Kamel w Warszawie, rs. 4,000 na Nr. 
19,644 u kolekt, Lewartowskiego w Warsz., rs. 3,000 
na Nr. 14,811 u kol. Mamelok w Działoszycach, rs. 
2,000 na Nr. 9,762 u kol. Gelblum w Warsz. Po rs. 
500 na Nra. 2,711 i 6,435. 

— Z powodu przypadłej w dniu 5 listopada, 1-ej 
rocznicy śmierci Bartoszewicza Juljańa, dziejopisa i na- 
uczyciela, złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskie- 
go:* 1) Zasady fizyki p. Puljego (Pouillet), 2) Dzieje 
świata roślinnego: p. Boczarskę. 3) Cours thćor. et 
prat. de langue francaise p. Poitevin, i 4) Grammaire 
française p. Landić;—dlą czytelni bezpłatnych. 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego*', 
od X. rs. 1 dla nędzy wyjątkowej; od J. B. rs. 10 dla 
Warsz: Tow: Dobroczynności; od M. J. rs. 1 na drzewo 
dla biednych, według uznania Redakcji. Izę 

= Panu Z.— Terracotta, jest to glina palona (zwło- 
skiego: terra, ziemia i cotta prażona, palona), z której 
w starożytności mianowicie w Koryncie i w Atenach, 
wykonywano z artystycznym wdziękiem przeróżne 
naczynia i wypukłorzeźby,  Najznakomitsza kolekcja 
wyrobów z terracotta znajduje się w Rzymie w muze- 
um ną Watykanie. 

W dzisiejszych czasach terra-cotta, używaną jest 
czasami przez rzeźbiąrzy, w braku kosztowniejszych 
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materjałów i przez przemysłowców, którzy fałszują 4 


MT urny i patery starogreckie, albo dzba ny Etru- 
skie 


= Panu E. £.— Windykowanie funduszów dla ubo- 
gich, przechodzi atrybucje Kurjera. | 


== We wczorajszym numerze Kurjera Warszaw- 
skiego we wspomnieniu pośmiertnem ś. p. Zofji z Chod- 
kiewiczów Ossolińskiej w wierszu trzecim zamiast 
„czynna dobroć z ludźmi wszystkich stanów“ należy 
czytać „czynna dobroć łączyła ją z ludźmi wszystkich 
stanów'*— w wierszu 12 wyraz „wyjednanem* jest 
zbyteczaym, j ; 

— Zesz. soboty i niedzieli znajdowało się na widowiskach: 
osób: W teatrze wielkim w sobotę 812, w niedzielę 984; w tea* 
trze rozmaitości w sobotę 656, w niedzielę 799; w Resursie Oby- 
watelskiej w sobotę—, w niedzielę 750; na koncer. w Dolinie 
Szwajcarskiej w sobotę 80, w niedzielę 530. 

— Zesz. soboty i niedzieli pochowano ha cmentarzach: prawo- 
sławnym ciał zmarłych mężczyzn—, kobiet—, dzieci—; ną 
cmentarzu katolickim męź. 6, kobiet 6, dzieci 14; na cmen- 
tarzu ewangelicko-augsburskim i reformowanym mężczyzn 1, 


kobiet 2, dzieci—; na cmentarzu starozakonnych mężczyzn 2, 
kobiet 2, dzieci—, (G. Polic.) 

— Przyjechało do Warszawy: osób 453, wyjechało zaś 
osb 512. G. Polic) 


— W cyrkule Wolskim, w domu, pod Nr 26 przy ulicy 

eląznej, mieszkający w jednej stancji: Teofiila Tokajska, 
wyrobnica, 13-to letni jej syn Wincenty i Piotr Lentz wyro- 
bnik, wskutek mocnego napałenia w piecu węglem kamien- 
nym, zagorzeli i z nich Tokajska znaleziona martwą, pozo- 
pali zaś przywróceni do czucią i odesłąni do szpitala Ś-go 

ucha. i 3 

— W cyrkule Nowoświeckim, Marjanna Osiecka, wyrobni- 
ca, lat 56 wieku licząca, zamieszkała w domu pod Nr 23 
przy ulicy Ordynackiej nagle zmarła. O czem w celu wy- 
prowadzenią śledztwa, zawiadomiono Sąd. 

— W cyrkule Praskim, Józef Dębka, stangret, najechał 
wozem na przechodzącego Jakóba Szymczaka, furmana, któ- 
ry uległ mocnemu stłuczeniu nogi prawej i uszkodzeniu ko- 
Ści — Szymczak odesłany do szpitala Praskiego, a Dębka 


= W m. gub: Kijowie, urządza się obecnie poczta 
miejska. Potrzeba jej w tem mieście szeroko rozrzu- 
conem, dawno już uczuwać się dawała. 

= „Goniec urzędowy“ donosi, że w departamencie. 
medycznym, otrzymano rapporty, o ukazaniu się ospy 
naturalnej w Kronsztadzie. Pięć osób przysłano do 
morskiego szpitalu, a dwie osoby chore Są w mie- 
ście. 
“~ = „Gołos* donosząc o wyjściu z pod prassy 9-go 
zeszytu (przedostniego) „Słownika  francuzko = rus- 
skiego“ wydawanego przez p. N. Makarową, powiada, 
że po ukończeniu tej olbrzymiej pracy, p. Makarow 
wyświadczy wielką przysługę russkiej publiczności. 

Słownik ten powinien się stać domową książką 
wszystkich zajmujących się nąuką języka francuz- 
kiego. soo 

= „Diejatelnost" podaje. że do ministerjum spraw 
wewnętrznych przedstawiono projekt ustawy banku, 
celem którego będzie udzielanie pożyczek na budowę 
dróg żelaznych, oraz na budowę gmachów jak w mia- 


stach tak i we wsiach. 


= „Birż. Wied.“ dowiadują 8ię, że w Petersburgu 
zawiązuje się stowarzyszenie w celu dostarczania ta- 
nich noclegów dla ludzi nie mających przytułku, oraz 

wyszukiwania dla nich odpowiednich robót. 
= „St. Petersburger Zeitung“ donosi, że niedługo 
wyjdzie z pod prassy „Statystyka Sanitarna stolicy;* 
ułożona szczegółowo 1 bardzo starannie, przy tem 
przytacza, że w Petersburgu w ciągu roku rodzi się 
19,000 ludzi, umiera zaś 24,000 ludzi 1 z tej liczby 
połowa t. j. 12,000 przypada na Szpitale i la- 
zarety. s 
w czwartek dnia 9 b. m., jako w dniu imienin 


é. p. Teodora Dębskiego, urzędnika Dyrekcji Szczegó- 
yt Tow. Kred. tod AE ki Opieki Ś-go 


Józefa o godzinie 9 rano, odprawioną zostanie wotywa ` 


| za spokój jego duszy, na którą stroskana matka wraz 


| z siostrami, Krewnych, Przyjaciół, Kolegów zmarłego. 


| najuprzejmiej zaprasza, - Hg 2. 
ga g p. Władysław Koćmierowski b. urzędnik, 
członek Archi-Konfraterpi Literackiej, po długo-trwa- 
łej i ciężkiej słabości, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, 
licząc 41 lat wieku, w dniu wczorajszym życie zakoń- 
czył. Stroskana Żona wraz z rodziną zaprasza Kre- 
wnych, Przyjaciół i Kollegów zmarłego, na Żałobne 
Nabożeństwo, z Kościoła $-go Jana, jutro o godzinie 
10 rano cdbyć się mające, oraz na eksportację zwłok 
| ztegoż Kościoła i wtymże dniu o godzinie 4 tej po 
/ południn na cmentarz powązkowski. —9732— 
| + W dniu 6 listopada r. b. Izabella z Monikow- 
skich Jastrzębska, żona urzędnika, po długiej i cięż- 
kiej chorobie, rozstała się z tym Światem; pozostały 
mąż z rodziną zapraszają na wyprowadzenie zwłok, 
< z dolnego kościoła Ś-go Krzyża w dniu 8 b. m. o go- 
| dzinie 8 po południu na cmentarz ky * 
$ W Łodzi w dniu 1b. m. umarła Minna Emilja 
Eckart z domu Milker, pyzeżywszy lat 41. 


Kronika Zagraniczna, 


> Donoszą nam z Gdańska. — W ciągu dziewię- 
- ciu miesięcy bieżącego roku do gdańskiego portu, 
' spławiono z Cesarstwa Rossyjskiego: 67,656 tonów 
pszenicy (ton ma 2,000 funtów pruskich), 54,359 to- 
nów żyta i 5,008 tonów grochu. 

Obliczywszy wartość tych produktów, według śre- 
dniej, przeciętnej ceny: pszenicę po 60 talarów za je- 
den ton, za 67,656 tonów wypadnie więc summa 
4,059,360 talarów; za żyto, (ton po 40 tal.) 2,174,080 
talarów, a za groch (ton także po 40 tal.) 200,820 tą- 
larów, czyli w ogóle 6,433,760 talarów bismarkow- 
skich. 

Summa wymieniona powiększyłaby się z pewnością 
| jeszcze co najmniej o dwa albo trzy miliony talarów, 
| gdybym obliczył na- podstawie kursów giełdy zbożo- 

wej, wartość spławionych z królestwa transportów: 
jęczmienia, wyki, owsa, rzepaku, koniczyny w ziarnie, 
smoły i przeróżnych gatunków drzewa, belek dębo- 
wych i sosnowych, klepek, krzywek do budowy berli- 
nek, łat i t. p. surowych drzewnych materjałów. Bez 
przesady więc, Królestwo dcstarczyło do portu Gdań- 
skiego, w roku bieżącym, produktów z swojej zyznej 
ziemi w wartości około 9 mil. tal. 
, Od sprzedaży owych produktów, przyjąwszy tylko 
jeden procent od sta, który pobierają tutejsi kommi- 
, Sanci, wypada 80 tysięcy- talarów zmarnowanych na 
| aktorne. ĄŻYĄ 

Dla zwolnienia więc od tak znacznych strat dogtaw- 
ców zboża i drzewa uorganizował się w Gdańsku w tych 
czasach, nowy dom handlowo-kommissowy i bank we- 
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owy. 
Kapitał zakładowy rzeczonego domu (zebrany przez 
, akcje) wynosi, milion talarów: Kupcy gdańscy dla u- 
zupełnienia tego kapitału złożyli 
| a powstałą resztę handlujący zbożem w Berlinie. 
Nowy gdański dom handlowy i bank jego ma nastę- 
jące cele: > 
1) Uczciwie pośredniczyć w sprzedaży produktów 
_ ziemnych i leśnych dostarczanych z za granicy. 
2) Udzielać zaliczki (forszusy) w nabywaniu spła- 
wionego zboża lub drzewa. © 
8) Pośredniczyć, zgodnie i właściwie w kupnie i dy- 
 skontowaniu wekslów,i 
4) Ekspedjować, po cenie właściwej, transportu 
zboża lub drzewa z miejsc ich sprzedaży na wszystkie 
targi w Europie. 
>< Egzemplarze: Zwiastuna Ewangelicznego (N. 10) 
, Wydawanego w Cieszynie na Szlązku Austryjackim 
przez Dr. ks. L. Otto, nadesłane zostały dla tutej- 
Szych prenumeratorów. Redaktorem odpowiedzial- 
nym tego czasopisma jest pan A. Wałach. 
R” odług gazety „Kreutz Zeitung“ Cesarz niemie- 
t | Wilhelm I z18-tu panujących domu Hohenzollerów, 
0 yt Bajpóźniejszego wieku. Fridrych bowiem Wielki 
umar*t w 74 roku i 6'/, miesięcy od urodzenia. Oprócz 
cesarza tylko Albrecht (jako regent) dożył 100 letniej 
rocznicy Swojego ojca Karfiirsta Fryderyka I go. 
>< Wiktor Emanuel król włoski, w tych czasach, 
~ uległszy Ciężkiej niemocy w m. Pizie, poślubił w obec 
jednego z tamecznych duchownych hrabinę Mirafiore. 
Hrabina ta w całych Włoszech nazywaną jest la bella 
Rosina, (piękna Rozyna), Z małżeństwa tego żyją syn 
i córka, — jedynak jest oficerem w armji włoskiej, a 
córka wieścicielką domn i willi we Florencji. 
>< Pani Paulina Viardot Garcia, śpiewaczka znana 
z wystąpień na tutejszej scenie, otrzymała posadę na- 
uczycielki śpiewu w Nowo uorganizowanem konserwa- 
torjum paryzkiem. 
> Wiktor Hugo, rozpoczął znów wydawnictwo 
dziennika politycznego p. t. „Rappel.“ Dziennik ten, 
wychodzi w Paryżu. À 
>< August Barbier, jeden z pierwszorzędnych fran- 
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480 tysięcy talarów, - 
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cuzkich poetów, napisał poemat: „Ostatnia noc Atylii“ 
który ma być arcydziełem poezyi. . 3 

> Dzień zaduszny w Paryżu. Na cmentarzu Père 
Lachaise jest kopiec, pod którym spoczywają ostatnie 
ofiary strasznej wslki domowej. To wzgórze bez nazwy 
pokryte jest wiązankami nieśmiertelników. 

>Wrocławski bank dyskontowy (Friedenthal i Ska), 
ma w początkach stycznia, podług uchwały ostatniego 
zgromadzenia swych akcjonarjuszów wypuścić nowych 
akcyj na dwa miljony talarów. 

> Przed kilku dniami opuściła Londyn nowa wy- 
prawa do Ziemi Świętej pod kierunkiem kapitana in- 
żynierji Stewarta, której głównym celem jest dokoń- 
czenie pomiarów w Palestynie. Oprócz tego zajmie 
się zbadaniem istniejących w kraju tym wałów, odfo- 
tografowaniem zwalisk, zebraniem podań i kopjowa- 
niem napisów. Słychać, że i Amerykanie przygoto- 
wują podobną wyprawę do okolicy po wschodniej stro- 
nie Jordanu położonej, która ma działać w porozu- 
mieniu z wyprawą angielską. i > 

>< Słyszeliśmy od kilku osób powracających z wód 
niemieckich, o dowcipnym sposobie na jaki zdobywa- 
ją się przemyślni synowie Germanji dla powiększenia 
i tak znacznej w Niemczech konsumpej ipiwa. Otóż za- 
pewnie, właściciele browarów i handlujący piwem, 
rozpuszczają po miastach i miasteczkach zastraszające 
wieści, o szkodliwej zdrowiu i nieznośnej w smaku 
wódzie miejscowej zupełnie niezdatnej do picia. I tak, 
familja pewna `z Warszawy jadąca do Tyrolu, i przy- 
tem zwiedzająca godniejsze uwagi miasta niemieckie, 
w wagonach kolei dojeżdżając do Wrocławia, Lipska, 
Drezna, Monachjum i t. p. słyszała zawsze z ust ją- 
kiego współtowarzysza podróży, o zabójczej dla zdro- 
wia Lipskiej, Wrocławskiej, Monachijskiej wodzie do 
picia. Z tego więc powodu przestraszona owa przy- 
kładna rodzina, święcie postanowiła nie brać ani kro- 
pli wody do ust, a natomiast podczas bytności 
w owych miastach gasiła pragnienie klarownem piw- 
kiem niemieckiem. 

>< Dzienniki niemieckie donoszą, iż dyrektor Grau 
z New-Yorku zawarł z Antonim Rubinsteinem układ 
według którego ten artysta razem ze znanym skrzy- 
pkiem Wieniawskim przybędzie we wrześniu roku 
przyszłego do Ameryki, ażeby tam dawać koncerta. 

>X< Czterdzieści siedm rodzin kolonistów zamordo- 
wanych w tych czasach przez Arabów w Algerze, 
otrzymało cd władz francuzkich po 10 tysięcy fran- 
ków wynagrodzenia. Na 470 tysięcy franków zatem 
oceniono krew ofiar zemsty kabylów. 

>< W Berlinie w końcu grudnia ma być uorgani- 
zowany Narrenfest, (święto błaznów). Na zabawę tę 
zaproszeni zostali wszyscy ludzie dowcipni i weseli 
zcałych Niemiec. Redakcja Kladaradatza, w kom- 
plecie swoim należy do komitetu owego festu. — 

>, Franciszek Sarcey autor książki p. t. Oblężenie 
Paryża, która w tych czagach wyszłą w przekładzie 
polskim, opuścił redakcję dziennika Gaulois i objął 
urząd naczelnego redaktora nowo założonego dzienni- 
ka pod nazwą: Wiek XIX. 


Przegląd Polityczny. 

Publikacje wydawane przez dawnych ministrów i 
wysokich urzędników cywilnych i wojskowych, mnożą 
się we Francji. Pan Juljusz Favre ogłasza z kolei tom 
dokumentów dyplomatycznych tyczących upadku 
władzy Świeckiej papieża. Czy depesze pisane lub 
odbierane przez pan a X, ministra spraw zagranicz- 
nych, albo przez pana Y., ambasadora, stanowią włas- 
ność pp. X.i Y., czy też rządu, do którego ci nale- 
żeli? Czy osoby te po opuszczeniu włądzy, mają pra- 
wo ogłaszać takie dokumenta, za nim rząd będący 


‚prawnym ich posiadaczem, uzna to za stosowne? 


Nie myśląc bynajmniej rozstrzygać tych kwestji i 
zadawalniając się tylko ich postawieniem, zaznacza- 
my, że książką pana Juljusza Favra zdaje się zawie- 
rać nader ciekawe odkrycia. Podaje ona między in- 
nemi depeszę hrabiego Harcourtą zdającą sprawę 
z pierwszego posłuchania tego ambasadora w Waty- 
kanie. Allokacja Piusą IX -go do p. Harcourt wprawia 
w zupełne zdziwienie umiarkowaniem z jakiem _pa- 
pież wyraża się o rządzie włoskim. Jak pogodzić to 
umiarko wanie z gwałtownością allakucji konsystor- 
jalnych traktujących ten sam przedmiot, z gwałto- 
wnością, która w tak wysokim stopniu objawiła się 
w ostatniem przemówieniu tego rodzaju? Bądź co bądź 
między allakucjami miewanemi na konsystorzach i 
przemówieniem do hr. Harcourt w dniu 26 kwiętnia, 
widać uderzającą sprzeczność; jeżeli pierwsze zdawały 
się czynić niemożliwem wszelkie późniejsze zbliżenie 
między, Kurją i rządem włoskim, drugie pozwalało pod 
tym względem przypuszczać wszelką łatwość. 

Jedną okoliczność trudna jest do zrozumienia, t. j., 
Że ta depesza nie została zakomunikowaną Zgroma- 
dzeniu narodowemu w czasie słynnej dyskusji nad 
petycją biskupów. Datowana jest 26 go kwietnia, a 
rozprawy o których wspomnieliśmy, odbywały się do- 


piero przy końcu lipca. Dla czego pan Juljusz Favre,. 
wówczas minister spraw zagranicznych, za 

ten dokument w tece? Byłaby to najlepsza odpowiedź - 
na reklamacje biskupów za przywróceniem władzy 
świeckiej i na konkluzje komisji. „Gdyby mi zapro- 
ponowano zwrócenie moich krajów, odmówiłbym, 
wyrzekł papież do ambasadora francuzkiego; za pa- 
nowaniem w dzisiejszych czasach, niema się co ubie- 
gać, ja pragnę tylko zakątka ziemi, w którym mógł- 
bym być niezależnym.“ Jakież byłoby rozczarowanie _ 
p. de Belcastel i jego przyjaciół z krańcowej prawicy, 
gdyby p. Juljusz Favre powtórzył te Słowa na trybu- 
nie? Jestto zaiste zagadka, której nie podejmujemy 
się rozwiązywać. $ 

Sejm berliński przyjął propozycję dążącą do roz- 
ciągnięcia instytucji parlamentarnych na wszystkie 
państwa wchodzące w skład cegarstwą niemieckiego. 
Propozycja ta ma na celu zmuszenie wielkich książąt. 
meklemburskich do wprowadzenia porządku konsty- 
tucyjnego do ich krajów, które po części zachowały 
do dziś dnia instytucje feodalne. Niema jednak pe- 
wności czy rada związkowa udzieli zaraz swoją sank- 
cję uchwale sejmu, która w pewnym stopniu przy- 
nosi uszczerbek autonomji państw. Zresztą ani jeden 
członek tej rady nie zabierał głosu w ciągu całej dys- 
kusji, z wyjątkiem, pełnomocnika meklemburskiego, 
który naturalnie oświadczył się przeciwko mocji. 

Do „Norda“ piszą z Berlina pod datą 2-go listo- 
pada. „Nie przechodzi tu ani jeden dzień, w którymby 
nie ujawniły się postępy sprawy zjednoczenia Niemiec 
Zniesienie legacji południowo-niemieckich i legacji 
saskiej w Paryżu, jak również żądanie Bawarji ażeby 
od 1-go stycznia 1872 r. wprowadzone było do tego 
kraju obowiązujące w cesarstwie prawo o służbie 
wojskowej —są to fakta świadczące, że rozwój spraw 
niemieckich przyjął tak zdrowy i słuszny obrót, że 
żadne zewnętrzne czynniki nie są tu już potrzebne. 
do dokończenia dzieła zjednoczenia. 

Rada związko żn pleno nie obradowała jeszcze nad 
projektem monetarnym. Przyczyną tej zwłoki jest za” 
pew ne okolicznoś, że pełnomocnicy pruscy zapropo- 
nują zmiany w projekcie komisji, to też zapewne pro- 
jekt wyjdzie z obrad in pleno znacznie z modyfiko- 


wany. 

Rząd wielkiego księstwa luksemburskiego uskarżał 
się u rządu pruskiego, że komunikacje na kolejach 
żelaznych wielkiego księztwa nie mogą być prawidło- 
we z powodu, że wielka liczba wagonów zatrzymaną 
jest w Niemczech. Minister handlu rozesłał okólniki 
do dyrekcji królewskich, zalecające jaknajspieszniej- 
sze zwracanie wagonów luksemburskich znajdują- 
cych się na lińjach, które pozostają pod ich za- 
rządem. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne, 


„ Wersal 3-g0. — Na ostatniem posiedzeniu komissji 
nieustającej, interpellowano rząd co do tego: jakie 
Środki przedsięweźmie w. porozumieniu z bankiem 
francuzkim w chwili, gdy summa obiegowa papierów 
kredytowych dosięgnie summy prawnie oznaczonej. 


| Minister skarbu odpowiedział, że skarb państwą przed 


końcem roku niczego od banku nie zażąda i według 
wszelkich nadziei, potrzeby swoje zaspokoi z wpływów 
pożyczki. Minister dodał, że uskutecznił jnż zakap 
weksli trassowanych dla pokrycia 650 miljonów wy- 
płacić się mających niemcom. 

Wiedeń 3:g0. — Układy o odstąpienie trzystu mil 
dróg żelaznych prowadzone przez rząd węgierski z in= 
stytutem kredytowym doprowadzone zostały do skut- 
ku. Instytut kredytowy wraz z takimże bankiem, 
przyjmuje na siebie emissję akcji na- rachunek rządu 
węgierskiego za dobrym procentem po kursie 80 za 
sto, a na włąsny zaś rachunek emissję akcji udziało- 
wych z pierwszeństwem po kursie 88 zą sto. 

Ą 6 3 go. — Bank francuzki podniósł dyskonto 
0 6%. 

Praga 4 go. — Reskrypt cesarski nie ignoruje chęci 
sejmu czeskiego w adresie, aby zadość uczynić żą 
niom cesarza. Cesarz musi jednak wyraźnie oświad- 
czyć, że prawa o traktowaniu spraw wspólnych, wy- 
tworzone przez ciała prawodawcze i Sankcjonowane, 
ustanowione zostały z pełną mocą dla całej monar- 
chji i mogą być zmieniane tylko sposobem wskazanym 
we wszechstronnej umowie. Prawno-państwowe sto- 
sunki krajów przediitawskich urządzone zostały przez 
prawa zasadnicze i zmiana ich nastąpić może jedynie 
za zgodą obu Izb rady państwa. Reskrypt wzywa sejm 
aby przez przysłanie swych przedstawicieli do tej ra- 
dy, przyczynił się do pojednania. Cesarz oczekuje , 
z tem większą otuchą, że sejm pójdzie za powyższem 
wezwaniem, iż ciężka odpowiedzialność przed pań- 


„ stwemi współobywatelami spotkaćby musiała tych, któ- 


rzyby przez usunięcie się swoje spowodowali społz= 
nięcie usiłowań pojednawczych. 

Wiedeń 4:g0. — Według nowych doniesień, ukłądy 
rządu węgierskiego z kapitalistami o linje żelazne po- 
łudniowe — rozchwiały się. 


Wiedeń 4-g0.—Z dobrego źródła zaprzeczają tu au- į 


"tentyczności wszelkich list ministerjalnych podawa- 
nych przez dzienniki. Dotychczas układy nie weszły 
jeszcze w żadne stanowcze stądium. 

Karlsruhe 4 go. — Piszą ze Strasburga do Karls- 
ruher Zt.* że dotychcząsowe prowizorjum zostanie 
wkrótce zniesionem w Alzacji i Lotaryngji i wprowa- 
dzonem zostanie nowy zarząd w ostatecznej formie. 
w okem wia dokonsaym zostanie ogól 
ny spis ludności. 

` Paryż 5-g0. — „Gazette des Tribunaux“ donosi że 

Wiktor Hugo, miał wczoraj znowu rozmowę z Thier- 
sem dla złagodzenia kary na Rocheforta. Thiers wy- 
trwał w poprzedniem oświadczeniu, że nie może dawać 
żadnego przyrzeczenia, gdyż sprawa należy do komis- 
sji ułaskawień. „.J. officiel“ uznaje pogłoskę o nastą- 
pionem jakcby w Tarbes starciu pomiędzy wojskiem 
i ludnością za nieprawdziwą. Pierwszy sprawea i wszy- 
scy; rozszerzający tę pogłoskę, będą kryminalnie ści- 
ani. 


Wersal 5-g0. — Sąd wojenny skazał kommunistę 
Quesnela za udział w powstaniu i podpalanie, na 
śmierć. ; 

Parga 4-go. — Policja przedsięwzięła środki ostro- 
žności: przeciwko zbiegowiskom ludu przed gmachem 
Wojsko stało pod bronią. W mieście było wszakże 
zupełnie spokojnie. 

Konstantynopol 4-go. — Słychać, że nuncjusz pa- 
piezki Msgr. Franchi opuścił Stambuł skutkiem o- 
świadczenia Porty, iż nie może z nim wchodzić w po- 
rozumienie się dotyczące religijnego stanowiska swych 
poddanych, nie chcąc się mięszać do spraw ich sumie- 
nia — a co do stosunków ich na zewnątrz, musi za- 
strzedz własne swoje prawa zwierzchnicze. Missję po- 
wierzoną Franchiemu można uważać za upadłą. 

Bukareszt 4+g0. — Deputowani dotyczas jeszcze nie 
wa się w liczbie wymaganej do obrad prawomo- 
cnych. 


Depesze Telegraficzne, 
Warszawa 7-go Listopada godz. 1 z poł. 
Wiedeń 7-g0.— „Neue fr. Presse* donosi, że 
hr. Beust podaje się do dymisji, z powodu nad- 
wątlonego zdrowia. Andrassy ma go zastąpić 
w ministerjum spraw. zagranicznych, a hrabia 
Lonyay zająłby stanowisko prezesa w minis- 
terjum węgierskiem. „Neue fr. Presse* dodaje 
że dymisja Beusta nie była bynajmniej niespo- 
dziewaną. 


` 


Z WIOSENNYCH MELODYJ. 


Przez okienko 
Spojrz wiosenko! 
I wyjdź z chatki 
Pan bogaty, 
Przysłał swaty 
Do twej matki. 


* 
To pan jasny 
Jak kwiat krasny, 
Ma sto koni, 
I dwór biały, 
Który cały 
Śmiechem dzwoni... 


* 
Nie bądź płocha, 
Pan cię kocha: 
Kocha ciebie ! 
Da ci, tyle 
Złota, — ile 
Gwiazd na niebie. 

* 
W progi chaty 
Wejdź- bogaty 
Jasny panie... 
Nie ma grosza, 
Więc od kosza 
Jaś dostanie. 


* , 


W rok Pan,— inny 
Kwiat niewinny 
Wziął w opiekę, 

I zdradzony 

Jaś — szajony! 
Skoczył w rzekę... 


„ Miron. 
S 


Redaktor Juljan Statkowski. Wydawca Gustaw Gebetner. 
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DODATEK. iż 


W. Drukarni Kurjera Warszawskiego, —(Plac Teatralny, Nr, 4730 nowy 5), — [osBozeio Lieisypom. 


rF Ke 


ES 


A 


, 


Dnia 7 Listopada 1871 roku. 


AW 


4/ Znaleziono | 


i > które odebraó można, lub powxiąśó o nich 
+” wiadomośo w Redakcji „Kurjera Warszaw- 


W skiego”: 
J]. Książka do nabożeństwa niemiecka, na Święto-Krzyzkiej 


2: Kriążta w języku hebrajskim, na ulicy Wierzbowej; 

3. Portmonetka z małą kwotą iędzy, znaleziona dnia 
25 Lipca r. b. na ulicy Marszałkowskiej. . z 

4. Kluczyk, znaleziony w ogrodzie Sąskim dnia 26 Lipca. 


5. Tabakierka, znaleziona 29 Lipca na ulicy Senatorskiej. 
„6. Klucze, znalezione na ulicy Trębacki „dnia 29 Lipca. 
| 7. Książka do Nabożeństwa, znaleziona 30 Lipca. 


8. Wachlarz, znaleziony przy wyjściu z Wielkiego Teatru 


| w dniu 6 Sierpnia. 

| 9. Pierdcionsk ślubny, znaleziony przeszło przed dwoma 
10. Portmonetka. 5 

11. Wędka, znaleziona w Łazienkach Królewskich dnia 4 


Sierpnia. j i 
| 12. Bimokle, znalezione dnia 19 Sierpnia, na podwórzu 
-Banko . 

13. Korale i Krzyżyk, znalezione na Krakowskiem-Przed. 


i dnia 17 Sierpnia. 
| =. łnożyki, znalezione w Saskim Ogrodzie d. 19 Sierpnia. 
| 15. Parasol, znaleziony w Tivoli dnia 11 Września r. b. 
| 16. Broszka z fotografją, znaleziona dnia 15 Września 
w Krasińskim ogrodzie. 
17. Kluczyki, znalezione dnia 21 b. m. na Krak.-Przedm. 
18. Torebka, znaleziona na ulicy Marszałkowskiej, dnia 25 
Września r. b. : D 
19. Papiery prawne, znalezio1e dnia 26 Września na Pa- 
radyzie w Teatrze Wielkim. 
|| 20. Chustka, znaleziona w końcu Września r. b., na Nowym- 
Świecie. 
21. Papiery, znalezione na ulicy Bielańskiej, dnia 5 paź- 
dziernika. E 
22. Książkę, znalezioną w Sąskim ogrodzię dnia 15 Paź. 
(dziernika. w 
23. Ręcznik, znaleziony na ulicy Rymarskiej, dnia 17 Paź- 
dziernika. z a 
24. Szkiełko od medaljonu, znalezione w Ogrodzie Saskim 
dnia 17 Października. AŻ 
| 25. Lornetkę, znalezioną w dniu 7 b. m., przy wyjściu 
z krzeseł Teatra W., po 1 przedstawieniu operetki „Żaki.** 


96. Chustkę wełnianą, znalezioną przy placu Ś-go Aleksan- 


" . DODATEK „ KORJERA WARSZAWSKIEGO N: 246. 


* Wtorek. Dnia 26 Października (7 Listopada) 1871 roku. 


KSIĘGARNIA GEBETHNERA i WOLFFA 
otrzymała na Skład Główny wydane w tych dniach: 
PA 


NIKI WŁÓCZĘGI 
(z czasów przejścia XWIEH do XIX wieku), 
: OGŁOSIŁ 


PIOTR JAXA BYKOWSKI, 
4 TOMY w 8-ce, RS. 3 KOP. 60, Z PRZESYŁKĄ RS. 4. 


Dzieło powyższe przodstawiając epokę najmniej znaną w naszej literaturze, pod formą pamiętników, pesada wiele 
cech powieści obyczajowej; znajdzie tam bowiem czytelnik: nie mało przejść dramatycznych i wiele typów odwzorowanych 
z natury, atoli ściśle do ram epoki przytwierdzonych. Każdy stan, każda warstwa ówczesnego społeczeństwa, posiada 
w nim swoich przedstawicieli; obyczaje i zwyczaje tak odróżniające się, acz niezbyt oddalone od naszych czasów, wiernie 
odwzorowane; słowem jest to w pewnym względzie dalszy ciąg studjów obyczajowych z końca XVIII-go wieku, na którym 
atrzymali się nasi pisarze. (5—5) — 894 


KALENDARZE NA ROK 1672. 


Księgarnia i Skład Nut Muzycznych Michała Glücksberga. 


przy ulicy Krakowskie- Przedmieście, w domu J W-go Hr: Krasińskiego. Nr 7 (411) , otrzymała na 
skład główny następujące Kalendarze na rok 1872. 


Kalendarz Popularno-Ziemiański na rok przestępny 1872. Wydania rok dwudziesty drugi. Cena egzempla- 
rza kopiejek 20. ` 

Kalendarz Domowy na rok przestępny 1872, (wydania rok dwudziesty drugi). Cena egzemplarza kop. 10. 

poj OJ Warschauer Kalender, für das Jahr 1872 (Siebzehntes Jahrgang des Erscheinungs). (cna egzem- 
larza kop. 15. zde za 
p Sprzedają się we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism w Warszawie. Na prowincji: u S. Artza w Lublinie, H. 
Hurtiga, J. Mittwocha i Fingerhuta w Kaliszu, Goldhaara i Możdżeńskiego. w Kielcach, Kempriera w Płocku; Kohna w Petroko- 
wie i Częstochowie; Rubinszteina w Sieradzu; Schónfelda w Łomży. rę 

Osoby z rowincji zapisujące ze składu głównego tuzin powyższych Kalendarzy choćby niejednakowych, za porto mie 
nie dopłacają, Sprzedaje się również na tuziny u M. Rodzyna, ulica Przechodnia Nr 797. (5—6) — 9137 — 


PEL BUGEGBIPUSE NPA SUE DZY WR LE LBA 


PASTA I SIROP Z KODEINA H 


i P. BERTHE w Paryżu. i 
Środek na uśmierzenie kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia narzędzi oddechowych (bronchżtes), nieoce- 
niony w początkach suchot i na irrytacje piersiowe, wszelkiego rodzaju. d A 
Skład Główny w Paryżu u P. Berthć, 24, rue des Ecoles; w Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych 
PP. Gallego i Spiessa, w Krakowić W A tece P. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w Aptece P, Mikolagch; w Brodach 


dra, dnia 29 Października. 


no y 


stopada, 1871 r. 
Wyszły z druku 

Pamiętniki Benjamina Franklina, 
| tego sławnego Filozofa i Obywatela Amery- 

skiego, z własnoręcznych jego dokumentów 
| zebrane. 
/ Skład główny u Tłomacza, i Wydawcy J. Knolla 
Przy ulicy Brackiej, Nr 6, iw każdej księgarni 

ostają się, po cenie 75-kop. (1—1)—6358 — 


Szkic hygieniczny Dra Weitzenbluta, 


„Mężatka i Matka 


obejmujący przepisy zachowania się dla ko- 
/biet w stanie brzemiennym, oraz pielęgnowa- 
nia niemowląt, z przytoczeniem zajmujących 
przykładów spostrzeganych w praktyce auto- 
ra, jest do nabycia we wszystkich księgar- 
niach w Warszawie. (2—6) —9549— 


(ena zrs. 3na rs, 1 Zniżona. 
OBRAZ 


HISTORII POWSZECHNEJ 


Skreślony podług nowej zupełnie metody, uła- 
|twiającej wykład i naukę głównych wypad- 
w od stworzenia Świata do naszych czasów, 
rzez 


O. 
Składowi 


randa, naprze- 
(6—6) —8896— 


ate 9 i 10 Listopa* 
« 9. Sprzedane zostan 
w drodze działów Dobra 
É RT S a ndalkie i Gawro- 

do współwłasności stawa, Adolfa i 
rji rodzeństwa Karnkowskich należące. 


Licytacja dóbr Leszna wielkiego rozpocznie 


ig summy rsr. 85,582 kop. zaś dóbr 
awron od pe R I8. [8,863 kp. 80. 
Konstanty Borzewski, adwokat. 


27. Kluczyki, znalezione na ulicy Senatorskiej, dnia 3 Li- 


p W dniu 30 Października (11 Li- 
si jj stopada) 1971 r. w miejsću posiedzeń 
j skl Trybunału Cyw lnego w Warsza- 
su 4:2 wie Wydziału I-go sprzedane bę- 
A dą przez publiczną w drodze dzia- 
łów licytację Nieruchomości NNr 67i 
152 w Warszawie. Licytacje rozpoczną się: 
nieruchomości Nr 67 o godzinie 1'/, z połu- 
dnia, od summy rs. 6,917 kop: 7, zaś nieru- 
chomości Nr 152, o godzinie 2-ej z południa 
od rs. 3,062 kop. 69. Vadium do Nr 67 rsr. 
600, zaś do Nr 152 rs. 500. Bliższa wiado- 
mość o warunkach w kancellarji Pisarza Try- 
bunału i u podpisanego Adwokata w War- 
szawie pod Nrem 596B zamieszkałego. + 
Mieczysław Wyrzykowski. 9697 — 


. Ostrzeżenie. 

Niżej podpisany ostrzegam wszystkich, aže- 
by żadnych. Weksli lub innych Papierów 
z moim podpisem, lub cessją (żyro), nie naby- 
se gdyż ja zi dpisów nie daję, a 
gdyby się jakowe znalazły, to je za fałszywe 
uznaję. Hersz Finkielman. . 
Dzierżawca Zajazdu Augustowskiego. 

Warszawa, d. 9 (21) Października 1871 r. 

(2—3) —9564— 

— Gdyby, który z PP. Obywateli wiejskich 
w blizkości Warszawy, lub Stacji Kolei Że- 
laznych zamieszkałych, miał do sprzedania 
1,000 lub więcej sążni cało-kubicz- 
nych suchego Drzewa sosnowego, 
z łatwą do Warszawy lub stacji wywózką, to 
może znaleść kupca za gotowiznę, przy ulicy 
Karmelickiej pod Nrem 7 mieszkania Nr 20, 
na 2-giem piątrze od. frontu, albo też poin- 
formować się może o nim w Kantorze Kor- 
paczewskiego na Krakowskiem Przedmieściu 
Nr 71. (1—1) —9715— 


JARZĘBINY, 
kupi w największej ilości 
po najlepszej cenie 
Właściciel WA FUQHA; 


/ła Dystylarni, róg Brackiej i Żóra- 
wiej. (3 - 3) — 9613 — 


Jest do' sprzepania 

ma Fortopian 
mahoniowy, o 5-ciu oktawach, za 

cenę bardzo przystępną, przy ulicy Nowe- 


Miasto, pod Nrem 361 (nowy 6), na 2m pi 
trze. e. (1—3) —9311= = 


w Aptece P. Kullak; w Poznaniu u Dra 


ankewicza. 


— Magazyn W.Hakmachera, za Że- 
lazną Bramą przyOgrodzieSaskim, pod Nr 413e, 
w domu W-nej Ufoiarskiej, poleca się Szano- 
wnej Publiczności wyborem różnych tiulów, 
koronek, tiulików, woalek, fanchoników, bar- 
bek, haftów rozmaitych, jako to: kołnierzyków 
damskich, oraz garniturów takichże na tiulu, 
muszlinie i webic, wstawek, langietek, i ząb- 
ków do koszul, gorsów do koszul haftowanych, 
muszliny, półbatysty na sztuki ina łokcie, tar- 
latany, krepy, Victorji batyst na spódnice i 
kaftaniki, sztuka 19 łokci od rs. 5 kop. 30; 
muszliny sztywne na podszewkę, wielki wybór 
kaftaników wełnianych, koszul flanelowych, 
skarpetek, pończoch wełnianych i bawełnia- 
nych, gorsetów damskich różnych, aksamitek, 
frendzli jedwabnych i t. p., które to wyżej 
wymienione towary sprzedają się po cenie na- 
der umiarkowanej; kupującym na sklep od- 
stępoje się stosowny rabat. (1-12) -9704— 


Pierwszy transport 


JARZĄBKÓW 


otrzymał SKŁAD OWOCÓW 
Franciszka Wróbel, 


wprost statuy Kopernika i sprzedaje ta- 
kowe, para po kop. 80. 
3-8) — 9636 — 


Od Nowego Roku 1572, (może być i prędzej,) 
jest do odstąpienia, w najladniejszym i naj- 
łepszym punkcie miasta położony, 


WIELKI MAGAZYN 


z kompletnem urządzeniem, 
ito pod bardzo przystępnemi warun kami. 
Interessanci zechcą adressy swoje pod lit. X. Y., 
w Redakcji niniejszego pisma składać. 
8 - 3) — 9618— 


ni w Simsd rocławiem, za- 
częła się od 2-go Listopada. Tamże jest do 
sprzedania w każdym czasie Bydło hollen- 
erskie najlepszego chowu. 
F.von Mitachik -Collande. 
(11—12) — 9304 


WDOW A w średnim wieku, z wyż» 
"My szem wykształceniem, bez- 
dzletna, zbiegiem smutnych okoliczności zmu- 
szona dziś pracować na zaspokojenie pierw- 
szych potrzeb życia, poszukuje obowiązku 
do zarządu domu lub do towarzyst- 
wa, znając się kompletnie na prowadzeniu 
gospodarstwa kobiecego, jak i na robotach tak 
w mieście jak na prowincji. Adressa uprasza 
zostawiać w Redakcji Kurjera Warszawskie- 
go, pod lit. S: W. (2—6) — 9633 — 


Mappy Dóbr Ziemskich 


dla Tow. Kred. Ziem., kopjuje Za- 
klad Fotograficzay Fr. Kulewskiego, 
przy ulicy Podwal Nr 497a (nowy 3), z całą 
możliwą dokładnością po cenach bardzo 
nizkich, jak również przyjmuje zamówienia, 
na wszelkiego rodzaju i formatu fotografje 
zwyczajne i kolorowane po cenach zni- 
żonych, zaręczając za sumienne i piękne 
wykończenie.—Tamże może znaleść miejsce 
czeń. Fr. Kulewski Fotograf.. 
(3 — 6) —9409— 


Nowo założony 


Zakład Szycia. Bielizny 


przy ulicy róg Tamka i Aleksandcji, Nr 35, 
a mieszkania 7, 
przyjmuje wszelką Bieliznę, tak damską jako- 
też i męzką, do szycia, pocenach przystępnych, 
a mianowicie: 
Za uszycie Koszuli męzkiej, z kołnierzem, 
mankietami i gorsem w zakładki, kop. 75; 
za uszycie takiej samej koszuli z gorsem 


gładkim, kop. 60; 


za uszycie Koszuli męzkiej bez kołnierzy i 
mankietów, kop. 50; 
za uszycie Koszuli damskiej, od kop. 40 


do rs. 1 kop. 50; 
oręczając przytem za dobry krój koszul męz- 
warunek. (3—3) —9513 =- 
Do sprzedania Garnitur 
d krytych, składający się: z Ka- 
napy, 2-chFoteli, 6-ciu Krze- 
dwa Łózką, Szafa rozbierana, Lustro, 
Biórko, Sofka do bielizny i t. p., oraz 
Ulica Marszałkowska Nr 8 nowy, pierwszy 
dom za ulicą Wilezą, wchodząc w sieh PSI. 


ch, stanowiący ich główny i nieodzowny 
Mebli Mahoniowych, rypsem 

seł, Stołu przed Kanapę, Stolika do kart; 
Sztychy ładne, Landszafty i Dywan- 
sze drzwi po lewej stronie,  _(1—3 - 2 


GE Z 


W Składzie Papieru i Towar 


ea 


WA NETS TH 
Jo. NIE JE A = 
z a a 35 82 M p u A 
p y y SES E 


akaa E, 
ów Galanteryjnych M. SZAFIR, 


BUF OTW 


alica Freta, Nr 1 (280), wprost Kościoła S-go Jacka, nabyć można: 


100 Biletów wizytowych na papierze brystolo 


bione na poczekaniu -na maszynie pośpiesznej, 


100 Biletów WIE iati a 
100 arkuszy papier 
Lepszego różno-:kolorowego, kop. 50. 
Najlepszego w deseniach, kop. 60. 


wym, ozdobnemi czarnemi lub. kolorowanemi literami za kop. 75 


mogę być -are- 


wyciskanych ną glansowanym francuzkim papierze, kop. 75. 
towego i 50 kopert francuzkich z wyciśniętemi literami różnego kształtu, kop. 40. 


"Te same gatunki papieru z literami lub imionami kolorowanemi, o 25 kop. więcej na setce. 
Do wszystkich powyższych gatunków tąk biletówjak i do papieru, dodają się pudełka. 


Przytem nadmienia się, że Skład powyższy ciągle jes 
s r ryine. 
Obstalunki z prowincji nadsyłane, jak najrychlej załatwiane będą, lecz nie w mniejszej ilości jak od rs. 3: 


ze Towary galante 


MYDŁO STOZECZNE. 
St. Petersburgskiego Chemicznego Laboratorium, 


Cena kop. 15. 
Mydło to jest pod. każdym względem dobre i tanie i oddawna znane jako zawierające 


w sobie wszelkie warunki zmiękczenia. 


Dostać można w Ruskim Magazynie, przy ulicy Niecałej w domu JW. Witkowskiego. — 


zaj są ruskie wyroby bławątne, jako to: perkale, flanele, barchany i t, p. 
1- 6) 


— 9413 — 


"JAKO OSOBLIWOŚĆHUH 


NAFTE AMERYKAŃSKA NUMER 1 


szczególnej dobroci, białości i czystości, obecnie otrzymał Skład W. Dzisiewskiego, 
przy ulicy Senatorskiej, w pierwszym domu od Bielańskiej, Nr 16 nowy. 
Takową poleca Pranównaj Publiczności, garniec po 9O kop. 7!/, funta ważący. 


Oraz Nafte krajową po 


nie. 


O kop. garniec. 
Dla biorących 9 garncy, częściowo po 1 a CJEĆ razem, odstępuje 1 tity bezpłat- 
= — 9611 — 


Potrzebna jest 


PANNA SKLEPOM, 


posiadająca języki: polski i niemiecki. Wia- 
domość w Redakcji „,Kurjera Warszawskie- 
eo,“ (1—3) 695 -- 


Panna Służąca, 


uzdatniona w krawiecczyznie z miary, W cze- 
saniu i wsaelkich robotach ‘damskich, poszu- 
kuje miejsca. Wiadomość przy ulicy Szpital- 
nej Nr 1354, mieszkania Nr 10. 

1—1 — 9699— 


Potrzebna jest 


PANNA, 


dobrze uzdatniona do robienia strojów, za do- 
brem wynagrodzeniem: Wiadomość w fabryce 
kwiatów W. Zadzińskiej, przy ulicy Miodo- 
wej. (1—1) — 9693 — 


DOBRA ZIBUNA 


JASIENICA 


z przyległościami, w okręgu Stanisławowskim 
powiecie Radymińskim gubernji Warszawskiej 
położone, przybliżonej rozległości gruntu około 
dziesiatyn 650, albo (włók 42) miary nowopol- 
skiej mające, sprzedane zostaną w drodze sub- 
hastacji w dniu 1 (13) Listopada 1871 r. o go- 
dzinie 10-tej z rana, w Trybunale Cywilnym 
w Warszawie w Wydziale I-szym, przy ulicy 
Długiej pod Nrem 549 posiedzenia swe odby- 
wającym. Licytacja zacznie się od summy rs. 
25,940 kop. 60%/,. Vadium złożyć należy rs. 
2,000. Zbiór objaśnień i warunków przejrzeć 
można w kancellarji Pisarza Trybunału Cywil- 
nego w Warszawie w Wydziale I-szym pod 
Nrem 549, oraz u podpisanego, sprzedaż tę 
popierajacego Patrona w Warszawie przy uli- 
cy Nalewki, pod Nrem 17 nowym, zamieszka- 
łego. — Szymon Rodzyn, Patron. 
(1—2) —9649— 


Jest do sprzedania 


POSZKA 


biała, atłasowa, pikowana, bardzo elegancka, 
okładana puszkiem, robiona w najpierwszym 
warszawskim magazynie, zupełnie świeża, Za 

łowę ceny kosztu.- Tamże jest na zbycie 

alopa z Lisów z kołnierzem elkowym, 
brązową wełną pokryta, za rsr. 25. Wia- 
domość w domu P. Neubaurowej, przy rogu 
ulic: Wareckiej i Szpitalnej Nr 1350, mie- 
szkania Nr 12, drugie piętro. (1 — 3)—9716— 
oO na PZA AT 


Jest do sprzedania 


Futro męzkie Niedźwiadki 


(ania suknem granatowem pokryte, oraz 
undur galowy prawie nowy, Fajka 
piankowa duża w srebro oprawna. Wiado- 
mość przy ulicy Królewskiej Nr 5 nowy mie- 


a. 


Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 


Dystrybucja 
z wszelkiemi utensyljami, z towarem każdego 
czasu, lub od Nowego-Roku, pod Nrem 8 (606), 
przy ulicy Bielańskiej, wprost hotelu Lipskie- 
go. —Tamże jest do sprzedania: 2 Szafy oszklo- 
ne sklepowe, Kontuar, Stół mahoniowy okrą- 
giy, Stół kuchenny, 2 Szyldy dystrybucyjne, 
2 pułki do pieczywa, piec żelazny kuty, do 
wazony salonowe. 
—9708— 


— Potrzebująca obowiązku Guwernant- 
ka Francuzka lub Szwajcarka, znająca grun- 
townie swój język i opatrzona chlubnemi dwie: 
dectwami, zgłosić się może codziennie na uli- 
cę Długą Nr 11 nowy (za Cerkwią), na 1-sze 
piętro, od 9-tej do 3-ciej, dla bliższego poro- 
zumienią się. (1 — 3) —9686— 


— Potrzebny jest na Wieś Młody Czło- 
wiek, posiadający dokładnie język russki, 
celem przysposobienia Chłopczyka, który z po- 
wodu słabości klassy Il-ej nie skończył, do 
Iil-ej. Wiadomość przy ulicy Podwal Nr 16 
nowy, Nr 12 mieszkania, dziś do godziny 
9-tej wieczór, a jutro od godz. 9-tej rano do 
6-tej wieczorem. (1—1) —9683— 


Salomea Masłowska, ex. Nauczycielka, 
żona urzędnika, emerytka, pośrednicząca w.-u- 
mieszczaniu Nauczycielek,Nauczycieli i 
Bon, posiada odpowiedni wybór Osób płci 
obojga, różnej narodowości, z rozmaitem Wy- 
kształceniem, tak na stałe, jako i na godziny 
udzielających prócz języków, muzykę i śpiew. 
Nadto jest do umieszczenia GUWERNER 
Francuz, znający łacinę i muzykę, były Pro- 
fesor Uniwersytetu, życzący się pomieścić na 
wsi lub w mieście, w Polsce lub w Rossji. 
Ulica Długa, Nr 6 (542). (1—1)-9670— 


Majątek Ziemski 


do sprzedania każdego czasu, 
w gubernji Płockiej, powiecie Płońskim, b wiorst 
od szossy oddalony, obejmujący 1271/, dzie- 
siatyn (225 mórg) nowej miary polskiej, gleba 
pszenna, drenowane, w 10 polach, zagospoda- 
rowany. Dom mieszkalny murowany, zabudo- 
wania gospodarskie w dobrym stanie. Inte- 
ressanci raczą się zgłosić franco, za następu- 


jącym adressem : Derks, | 
Borzewo Szlacheckie, 
przez Górę Płocką. 
(1-2) 19717 — 


EROWY 


AS są pojedynczo do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy Śto-Krzyzkiej, Nr 17 
nowy, mieszkania 8, drugie piętro. 
(1—1) — 9718 — 


FUTRO ALGIERKA, 


ciemno-zielonem suknem pokryta, a Bobrami 
amerykańskiemi podbita (uisłpy , mało uży- 
wana, jest do sprzedania za bardzo umiarko- 
waną cenę. Wiadomość pod Nr 32 nowym, 
w Alei Jerozolimskiej, mieszkanią Nr 12, dru- 
gie piętro. (1—3) =9712— 


węgla roboty ślusarskiej i 2 


W Drukarni Kurjera Warszawakiego.—(Pl. Teatralny, Nr 4730, — 


i zaopatrzony w dobór wszelkich M. 


aterjałów piśmiennych i w najśwież. 


(1-8) | —'9662 — 


Potrzebne są 


È 


uzdatnione i podręczne do Magazynu Wojcie- 
cha Gorczyckiego, przy rogu ulicy Niecałej i 
i Wierzbowej. (1—3)  - 9701 — 


W WIERZBNIE| 


za rogatkami Mokotowskiemi, jest do wy: 
puszczenia restauracja. i 
owziąść można na miejscu, albo przy u-i 
| licy Nowy-Świat, Nr 33, na 1-em piętrzeķ 
po lewej ręce. 

(1--3) 


z niebieskich lisów, 
zupełnie nieużywany. do sprzedania za bar- 
dzo pomierną cenę, przy ulicy Ordynackiej 
Nr 6 mowy, u właściciela domu. 


(1-3) — 9700 — 


3 Potrzebny jest =" 
UCZEŃ do Handlu. 


Wiadomość w Składzie Herbaty L. Kru- 
peckiego w Warszawie, wprost statuy Ko- 
pernika. (1—3) — 9710 — 


ZASŁAD 
FRYZJERSKO-PERUKARSKI 


JANA 


KALINOWSKIEGO, 


ulica Marszałkowska, Nr 1375 (61), 


w Warszawie. 

Poleca się z wszelkiemi wyrobami Fryzjer- 
skiemi w wielkim wyborze; posiada duży za- 
pas włosów w różnych kolorach, słowem mo- 
że czynić zadosyć wszelkim wymaganiom Sza- 
nownej Publiczności. (1—6)  — 8694 — 


Drzewka Owocowe. 


1000 sztuk drzewek orzechowych 
6-cio-letnich, razem lub częściowo do 


sprzedania, za nader nizką (tg: (Iate: 
u 


mość w Koszykach Nr 1753ab, lub w skła- 
dzie herbaty L. Krupeckiego, wprost sta- 
tuy Koperniką. (1—8) — 9709 — 


STROP I PASTA 


Pana BLAYN. 


Skład główny u Pana Blayn, Aptekarza 

w Paryżu, ulica du Marche St. Honore, T; 

w Warszawie w Składach materjałów aptecz- 
nych PP. Gallego i Lndwika Spiessa. 
2—16) —9062— 


Jabłka Tyrolgkie 


Kasztany, Figi Sułtańskie, Śliwki 
Włoskie żółte, Hiollenderski Ser, 
er cco i Serdele, 
nadeszły do Handlu Win 


F. SPRINGERA, 


przy ulicy Śto-Krzyzkiej, róg Szkolnej, Nr 1328. 
(32.3) —9569— 


Do sprzedania 


Kolonja Dąbrowo Chotomowska Nr 6, 


za Jabłonną Petersburgskiemi Rogatkami, 
składająca się z50 dziesiatyn (z 3 włók 9 mor- 
gów i 114 prętów), wraz z łąkami, zabudowa- 
niami iinwentarzami żywemi i martwemi, Za- 
siewem i sprzętem, jest pod dobremi warun- 
kami do nabycia zaraz. Bliższa wiadomość 
na miejstn, lub pod Nr 1394; ulica "Marszał. 
kowska, u Właścicielki domu.  (2—3)—9616— 


mowy 5)-/I06B0xezO I[emsypob. 


Pasta Pana Blayn, ` 


z Paczków Sosny Morskiej, 
W Paryżu w Aptece P. Blayn, ulica de 
Marche St. Honore, 7; w Warszawie w Skła- 
dach Materjałów -Aptecznych TP EL L. 


Spiessa. (4—32) 


NAFTA i LIGROTNA 


prawdziwa Amerykańska. 
; Garniec Tá op. 90, 

Biorącym razem 10 garncy dodaje się 11/3 
ganen zaś biorącym częś dloni 10 garncy 
odaje się tylko I garnieci w Składzie Mydła, 
Świec i Nafty, przy ulicy Leszno, Nr9 nowy, 
naprzeciw OR 7 się kościoła. 
i —9536— 


ost -- 1 ZM otadł sm - 1. 2 
GEE” Jedna minuta “FBE 
CZASU 


wygubia do szczętu wraz z zarodkami naj- 
większe gniazda Pluskiew T kturą 
Angielską, bez najmniejszego datn i nie 
robi plam żadnych; powszechnie uznany ten 
środek za jak najdoskonalszy tego rodzaj, ! 
której dostać można w Składzie Wyrobów 
Chemicznych R. Böhma, przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej, wprost Hotelu Rzymskiego, i u 
Robaczyńskiego, w Gmachu Wielkiego Teatru, 
naprzeciw ulicy Niecałej, flakon po Kop. 37, 
Handlującym odstępuje się rabat. 
7 (8—4) —9598— 


en 
Od 1-go Stycznia 1872 r. do wydzierża 
wienia Dwa wielkie ` 4, é 


OGRODY 


fruktowe i warzywne: 1) Ogród :Nr 
1486a, na rogu ulicy Złotej, RY i Sien- 
nej, z dwoma mieszkalnemi domami. 2) Ogród | 
Nr 1147N, p" rogatce Jerozolimskiej, tuż 
przy okopach, obok plantu kolei żelaznej, / 
z penni strony wyjeżdżając za miasto, także 
z domem mieszkalnym. 

Bliższą wiadomość powziąść można w domn 
W-go Lessera, przy ulicy Miodowej Nr 490/1 ` 
u Rządcy domu, lub w kantorze, (4 —6)—9340— 


ażtępian. palisandrowy, naj- 
i lepszej fabryki miejscowej, o'całym “ 
placie metalowym, zupełnie ograny, jest do 
sprzedania w Alejach erozolimskich, dom Nr 
21 nowy, mieszkania Nr 4, na pierwszem pig- 
trze. (1—3) —9707— 


ehd ira daak L inaamini 


Z powodu nieprzewidzianych okolicz- 
ności, jest do wynajęcia od Nowego Ro- 
u 1872 


SELEP 


z wszelkiemi rekwizytami lub bez, przy 
ulicy: Granicznej, w domu W. Zweigbau- 
ma. Wiadomość w miejscu, w korzennym 
handlu. (1—3) — 9702 — , 


Potrzebne jest 
MIESZ AIE 
od Nowego-Roku 1872, z trzech lub czterech 
Pokoi z Przedpokojem i Kuchnią, przy ulicy . 
Senatorskiej, Wierzbowej, Czystej, Bielańskiej, 
Mazowieckiej i Królewskiej. Osoba w tako- 
we zechce przysłać adres, do sklepu P. Chodo= ' 
wieckiego, przy placa Teatralnym, w domu 
Brunweja. 2—2) —9517— | 
i 


Każdego cząsu, lub od 1-go Stycznia 
do najęcia 


2 Pokoje,Przedpokój i Kuchnia, 
na dole w oficynie. Krakowskie-Przedmieście, i 


Nr 396, mowy 22. Wiadomość w Aptece. 
(2— 3) —9588 


Jest zaraz do odstąpienia 


SZA, 


złożone z 5-ciu Pokoi, Kuchni, 2:ch Piwni 
Drwalni_i Góry; a także do sprzedania: Ga 


Nagrody Is. 5. 


Zeszłej Niedzieli dnia 5 Listopada przed po- 
łudniem, idąc ulicę Leszno do kościoła na u< 
licę S-to- Jake, zgubiono złoty Zegarek 
damski, kryty, z czarną emalją. Uczciwa 
lazczyni raczy takowy odesłać za powyższ 
nagrodą, jeśli jej żądać będzie do Ham 
Jaszowiaga, przy ulicy Leszno Nr 674/42. 

(1—1) Le — 9684 — 


"Za Rsr 265 | 


